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WIADOMOŚCI CENA zł. 1.-

KOSZALIŃSKIE
Rok I Koszalin, Sobota 8 w rześnia 1945 r. N r. 7

Jesteśmy tu faktycznie
Z perspektywy ogólnopolskiej moż- 

naby nazwać dzisiejsze nasze Święto 
uroczystością o charakterze prowin­
cjonalnym. Popełniona zostałaby jed­
nak zasadnicza omyłka, gdyby istot­
nie w ten sposób zostało to ocenione.

W Święcie Dożynek"! Sportu, któ­
re dziś obchodzimy, jest pewien sym­
bol. Żniwa nie były łatwe do prze­
prowadzenia na Pomorzu Zachodnim. 
Wymagały dużego skoordynowanego 
wysiłku osadnika, administracji i  partii 
politycznych przy zupełnym niemal 
braku odpowiednich środków. Pię­
trzące się trudności, które składały 
się nieraz z drobnych, ale dokucz­
liwych przeszkód zostały pokonane. 
Bez szumnych frazesów — kampanię 
żniwną wygraliśmy. Świadczy to 
nie tylko o zdolnościach organizacyj­
nych, które wbrew niesłusznej opinii, 
niektórych kół zagranicznych, bezwąt- 
pienia posiadamy, ale również o pręż­
ności, o pewnej dynamice, o twardoś­
ci i  uporze, cechującym nową Polskę.

Opozycja jest twórcza, o ile przez 
swoje działanie przyczynia się do 
wzmożenia siły państwa, Opozycja, 
jaką posiadamy, która bądź przez 
bierność, bądź przez jawne paraliżo­
wanie odbudowy, przyczynia się je­
dynie do wytwarzania chaosu jest 
szkodliwa. Zachód jest jednym z ja­
skrawych dowodów bezwzględnej ko­
nieczności solidarnego, harmonijnego 
działania. Tu niema, mowy o opo­
zycji, poprostu trzeba tylko „zakasać 
rękawy" i pracować. Oczywiście błę­
dy czy nieudolność muszą być piętno­
wane i trzeba powiedzieć, że skrom­
na nasza prasa na Pomorzu Zachod­
nim nigdy nie „chowała głowy 
w piasek“ .

Nasze dożynki świadczą właśnie, 
co może zdziałać zbiorowy wysiłek. 
Krytyka lin ii politycznej reprezento­

wanej przez Rząd pozostanie pustym 
frazesem wobec faktu umacniania się 
Polski na Zachodzie, czego jednym 
właśnie z dowodów jest powodzenie 
akcji żniwnej na Pomorzu. Tylko obłą­
kany przeciwnik polityczny, albo zdraj­
ca kraju mógłby ustosunkować się 
negatywnie do zadań jakie mamy 
tu do wypełnienia i słusznego celu, 
do którego dążymy z uporem.

Sztandary powiewające dziś na 
masztach, transparenty które ogląda­
my w mieście, to nie propaganda, 
jest to prawdziwe świadectwo, że tu  je ­
steśm y fa k tyczn ie , nietylko formal­
nie. Wieńce, któife złożą delegacje 
żniwiarzy Pełnomocnikowi Rządu 
oznaczać będą is io tn y  stosunek do 
praw dziw ego gospodarza.

Nawet w tak stosunkowo ważnej 
dziś, wobec innych olbrzymich, zadań, 
dziedzinie, jak sport demonstrujemy

pewien dorobek. Świadczy on, że po­
siadamy pozatym możliwości na orga­
nizację tych dziedzin życia, które nie 
są pierwszoplanowe.

Oczywiście droga przed nami jesz­
cze daleka. Ale pewien etap właśnie 
dziś zakończyliśmy.

Gospodarz, który przyjmie defi­
ladę żniwiarzy i sportowców na­
zywa się oficjalnie Pełnomocnikiem 
Rządu, d la  nas jest wojewodą. Właś­
nie dlatego, że tu została już pewna 
praca wykonana, pod Jego kierow­
nictwem.

N ie  ty tu la rn y  to P e łnom ocn ik  R zą­
du a p ra w d z iw y  wojewoda, tak , ja k  
n ie  z frazesów, a le z Drący czu jem y  
się tu P o la ka m i, na  te j p rastare j s ło ­
w ia ń s k ie j z iem i, na k tó re j p rao jcow ie  
przed w ie ka m i ri?SS*iież zb ie ra li p lo n .

E dm und  G rzybow ski.

Witamy miłych gości!
Dziś rozpoczęły się uroczystości Święta Dożynek i Sportu 

przy udziale kilku tysięcy przybyłych żniwiarzy i sportowców.
lednocześnie obraduje pod przewodnictwem Pełnomocnika 

Rządu R. P. n,a okręg Pomorze Zachodnie p łk. Leonarda Borkowicza 
ll-g i Zjazd Pełnomocników O bwodowych.

Parcelacja ziem hitlerowców.
Londyn.—W  Brandenburgii, pozo­

stającej pod okupacją Związku Ra­
dzieckiego wydano dekret, wywłasz­
czający majątki ziemskie b. członków 
partii hitlerowskiej oraz przestępców 
wojennych. Uzyskane w ten sposób 
obszary rozparcelowane zostaną mię­
dzy małorolnych.

Podobny dekret ogłoszony został 
niedawno w Saksonii.

W odzyskanym Singapurze.
Londyn. — Mieszkańcy Singapuru, 

z wielką radością i entuzjazmem w i­
tali wojska angielskie, przynoszące im. 
wyzwolenie po trzy i pół rocznej oku­
pacji japońskiej. Pierwszym krokiem 
władz brytyjskich było zaopiekowa­
nie się anglo-amerykańskimi jeńcami 
wojennymi w rejonie miasta. Znajdo­
wali się oni w wielkiej części w sta­
dium całkowitego wyczerpania z głodu.
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. Symbol zjed
W szóstą rocznicę wybuchu wojny jest spokój i praca, a kto ten spokój szczerze chcą służyć Polsce demokra- 

światowej, której pierwszą ofiarą padła chce zakłócić jest wrogiem narodu. tycznej, a tymi, którzy są takiej Polski 
Polska, rozpoczął się w bohaterskiej Jak powiedział Marszałek Rola- wrogami“  . , .
Warszawie zjazd uczestników podziem- Żymierski: ,,Bo niema dziś lin ii po- Zjazd uczestników walki zbrojnej, 
nej walki przeciw hitlerowskiemu na- między byłymi żołnierzami walk pod- to jeszcze jeden węzeł braterstwa 
jeźdźcy. W  zjeździe brali udział\bojo- ziemnych, którzy przelewali krew i zjednoczenia Narodu w walce o De- 
wnicy A. L.; A. K.; B. Ch.; P. A. L. swą w wałkach z Niemcami. Dziś linia mokratyczną Polskę, niezależną i spra- 
i  wszystkich pozostałych organizacji podziału biegnie pomiędzy tymi, którzy wiedliwą. L . W.
zbrojnych. Na zjeździe przemawiali 
najwyżsi dostojnicy Państwa z Prezy­
dentem na czele.

Zjazd stał się ogromną symboliczną 
manifestacją jedności narodowej. Przed 
sześciu laty Polska rządzona przez 
klikę sanacyjną, w której lud był poza 
wpływami na losy państwa, Polska 
krzywdy, niesprawiedliwości i obłędnej 
polityki zagranicznej padła pod ciosami 
hitlerowskiej machiny wojennej. W  cza­
sie okupacji skłóceni byliśmy przez 
klikę kontynuatorów polityki sanacyjnej, 
przeżyliśmy tragedię Warszawy, dziś 
w- rocznicę pamiętnego dnia 1 września, 
dnia wielkiej tragedii narodowej, jakże 
odmienna jest nasza pozycja. W  dniu 
tragicznej rocznicy ulicami rozbitej 
Warszawy maszeruje z rozjaśnionym 
nadzieją obliczem kwiat polskiej mło­
dzieży robotniczefT chłopskiej, inteli­
genckiej, młodzieży, która wywalczyła 
wolność a dziś idzie równym krokiem 
naprzód. Przed sześciu laty tymi ulicami 
{tylko pięknymi i całymi) uchodzili 
członkowie sanacyjnego rządu, porzu­
cając naród. Dziś wśród gruzów Rząd 
demokratycznej Polski wita zwycięską 
młodzież, zjednoczoną do odbudowy 
ojczyzny i ukochanej stolicy.

Podwójna symbolika tego dnia bra­
terstwa, jest znamieniem nowej epoki 
i  nowych dróg, na które wkroczył nasz 
naród, porzucając waśnie i stając do 
odbudowy kraju. Ci Polacy, którzy 
walczyli przeciw wspólnemu wrogowi« 
choć pod różnymi sztandarami, dziś 
stają do pracy pod wspólnym hasłem: 
budowy niezależnej, silnej i demokra­
tycznej Polski.

Wbrew wszelkim knowaniom emi-

Prezyden t B ie r u t : „  W zyw am  Was... żebyście c z u li się w  d a l­
szym c iągu p io n ie ra m i naszego odroazonego, dem okratycznego życ ia  
Dolskiego, abyście b ro n i l i  d e m o kra c ji“ .

P rem ie r O só b ka -M o ra w sk i: „N ie  v>olno nam  zapom nieć o żad ­
nym  b o jo w n iku  i  bohaterze i  o żadnym  bohatersk im  czynie, k tó ry  
Polacy, bez w zg lędu na organ izac ję  czy fo rm ację , w  k tó re j d z ia ła l i  
i  w a lc z y li, i  bez w zględu na m iejsce w a lk i,g d z ie  się ona toczy ła  — 
d o k o n y w a li w  im ię  św ię te j sp ra w y  w o lnośc i naszego n a ro d u “ .

W iceprem ier G o m ó łk a : „  W y, żo łn ierze, uczestnicy w a lk i zb ro j­
nej z N ie m ca m i, pow inn iśc ie  daw ać n a ro d o w i na jlepszy p rz y k ła d  
o fia rn e j pracy, na ja k im  byście się nie z n a le ź li poste runku“ .

W iceprem ier M ik o ła jc z y k : „Ż yczę  W am , w szys tk im  przedsta­
w ic ie lom  o rg a n iz a c ji uczestn ików  w a lk i zb ro jn e j z N ie m ca m i byście 
zdolność w a lk i  czynnei o życie, w olność i  niepodległość, zam ien iw szy  
broń na kosę, — m ło t, — c ió ro , — u m ie li przenieść w  ca łości na  
g ru n t u trw a le n ia  podstaw  dem okra tycznych Państw a, leczenia ran  za­
danych w o jną , budow an ia  jego s i ły  ekonom icznej i  sp raw ied liw ośc i 
śpołecznej w  im ię  ja śn ie jsze j i  lepszej p rzysz łośc i na rodu  po lsk iego“ .

M in is te r  R z y m o w s k i: „Cześć K obiecie  P o lsk ie j, k tó ra  n a ro w n i 
z mężczyzną o k u p iła  hono r i  w o lność narodu. Cześć i  chw a ła  jedno ­
ści serc po lsk ich , w y k u te j w  boju o n iepodleg łość O jc z y z n y “ .

Gen. R ó m m e l: „O tó ż  n ie  chcemy tego, co by ło  p rzed  w o jną , 
nie chcemy sanac ji. Chcem y P o ls k i dem okra tyczne j, gdzie  wszyscy  
są ró w n i p rzed  praw em , chcemy P o ls k i w o ln e j i  suwerennej“ .

(Z przemówień na Zjeździe uczestników w a lk i zbrojnej z Niemcami).

WKS
ZAWODY SPORTOWE 0 MISTRZOSTWO

Pomorza Zachodniego
8 i 9 września 1945 r.

Szczegóły w programach

grackich kanalii i nasłanych agentów 
reakcji, młodzież wszelkich organizacji 
zbrojnych podała sobie ręce do wspól­
nej pracy udowadniając, że jednako 
droga im jest ojczyzna, której potrzebny

Bilety w przedsprzedaży w wydziale Wojskowym 
Uizędu Pełnomocnika Rządu Rz. P. pokój 195
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¡ D z is ie j s z e  ś w ię t o
W  E  Z  W

Polskiej Partii Robotniczej

Do Członków i Sympatyków Pols­
kiej Partii Robotniczej.

Komitet Wojewódzki Polskiej Partii 
Robotniczej w Koszalinie zawiadamia' 
że w związku z pochodem dożynkowym 
w dniu 9 września członkowie i sym­
patycy P. P. R- proszeni są o wzięcie 
udziału w uroczystościach.

Zbiórka w lokalu Komitetu Powia­
towego P. P. R. w Koszalinie o godz. 
7-mej.

W ojew ódzk i K o m ite t P. P. R.
P om orza-Zachodniego

A. N  I  JE
Stronnictwa, Ludowe cpo.

W niedzielę dnia 9 września 1945 r. 
po oficjalnych uroczystościach dożyn­
kowych przed gmachem Urzędu Peł­
nomocnika Rządu R. P. na Okręg 
Pomorze Zachodnie o godz. 12.30 od­
będzie się otwarcie i poświęcenie 
Domu Zarządu Okręgowego S. L, 
na Pomorze Zachodnie w Koszalinie, 
przy ul. Zwycięstwa 3, na które wszy­
stkich uczestników Święta Dożynek 
i Sportu uprzejmie zaprasza

Z a rz ą d  O kręgow y  
S tro n n ic tw a  Ludowego

'w iA .u > o m o ® c z  
z. S iM A J U

Agent Gestapo skazazany 
na śmierć.

Łódź. (P.A.P.-Polpress) — W spe­
cjalnym Sądzie Karnym w Łodzi roz­
patrywano sprawę Stanisława Pustel­
nika urodzonego w 1918 r., zamiesz­
kałego w Pabjanicach w powiecie 
Rawskim. Oskarżony od roku 1943 
pracował w Pabjanicach jako agent 
gestapo.

Jwy transport „UNRY“.
nań. - Do Poznania przybył os- 
transport ,.UNRY", zawierający 

agonów kolejowych w tym 30 
nością, 11 z maszynami i narzę- 
i rolniczymi i 9 z odzieżą.

23 okręty wojenne przekazuje 
Z w ite k  Radziecki Polsce.

Braterstwo broni między żołnie- 
i i  radzieckimi i polskimi wyrosłe 
tu armat, przypieczętowane krwią 
|jnie przelana pod Lenino, War- 

Kołobrzegiem i Berlinem i wal- 
partyzanckich utrwalone zwy- 

cii lwem nad wspólnym wrogiem, zna­
ła p  dziś w dobie pokoju swój zna- 

nny wyraz. Związek Radziecki 
p rikazu je  naszej odradzającej się 
M; -ynarce Wojennej 23 okręty wo- 
jer te. Ten jeszcze jeden dowód wiel­
kie przyjaźni Z.S.E,R., którego żoł­
nie z walczył o naszą wolność, wal­
czył o nasz szeroki dostęp do morza, 
budzi wdzięczność u każdego Polaka, 
Za kilka dni znowu flagi Polskiej Ma­
rynarki Wojennej powitają polskie 
wybrzeże.

SPORT
Co zobaczymy dziś na stadionie?

Pierwszy dzień Święta Sportu przewi­
duje w  swoim program ie szereg e lim in ac ji 
we wszystkich konkurencjach.

Zawody lekkoatletyczne zgromadzą na 
starcie zawodników z w ie lu  pow iatów  Po­
morza Zachodniego. A w ięc z Kołobrzegu, 
Zagórza, G ry lin a , Starogardu, Kamienia, 
Szczecinka, Wałcza, B ia łogardu i  Koszalina.

Gospodarze dzisiejszych zawodów spor­
tow cy z Koszalina Występują w  barwach 
6 k lubów : Wojewódzkiego K. S., Z. W. M-u, 
M ilicy jnego K lu bu  ¿Sportowego, T.U.R.-u, 
K. C. „S po łem “’, Sekcja sportowa L ig i 
M orskiej w ystaw ia  również paru zawod­
ników.

N ajliczn ie j obsadzone zostały kon ku ­
rencje „k ró lo w e j sportów“  — le kkoa tle tyk i. 
W  biegu na 100 m tr. panów, zgłosiło się 
35 zawodników, do 400 m tr.—31, do rzutu 
ku lą  — 24. N a js łab ie j obsadzono rzu t gra­
natem, gdzie startować ma ty lk o  4 zawod­
ników.

Do tu rn ie ju  o m istrzostwo Pomorza 
Zachodniego w  ten isie zgłosiło się dotąd 
10 graczy. Rozstawionych będzie dwuch 
graczy: m gr Madurowicz (zwycięsca tu rn ie ju  
pingpongowego z przed paru miesięcy) oraz 
Tomaszewski (L iga Morska).

W grach sportowych o pierwsze miejsce 
konkurow ać będzie 7 zespołów zarówno 
w  siatkówce ja k  i  koszykówce.

Zawody strzeleckie na strze ln icy  przy 
u licy  U łanów zgromadzą również w ie lu  
uczestników. T a  konkurencja będzie domeną 
zawodników 1 dyw iz ji kaw a le rii oraz in ­
nych zespołów wojskowych, ja k ie  zgłosiły 
się do zawodów.

O w ie lk ie j a tra k c ji zawodów meczu re­
prezentacji Poznania z Koszalinem nap i­
szemy ju tro  wraz z podaniem dokładnych 
składów drużyn ja k ie  staną na boisku.

Na zakończenie w arto  dodać, że w  zjeź- 
dzie gwiaździstym blerze‘udzia ł ponad 100 (!) 
autom obilistów, m otocyklis tów  i  ko larzy 
z praw ie wszystkich obwodów Pomorza 
Zachodniego,

s p u a w y  p o m u R s :

lito winien ?
Są w  K o sza lin ie  sk ledy rozdzielcze, 

gdzie  czasem można dostać coś na  
k a r tk i  ( i  to  n ie  wszyscy, a le  ty lk o  ci, 
k tó ry m  zechcą coś w yd a ć  panow ie  
k u p c y ). B ro ń  Boże n ie  m a n ic  d la  
osiedleńców, k tó rz y  p rz y b y li n iedaw no. 
S praw a  jest ponu ra , a w yg lą d a  m n ie j 
w ięce j w  ten sposób. D e lik w e n t p rz y ­
chodz i do m ag is tra tu , lo ja ln ie  m eldu je  
się w  urzędzie m ieszkan iow ym  i  na ­
stępnie na podstaw ie zam e ldow an ia  
o trzym u je  barw ną ka rtkę  żyw nościow ą. 
Następnego d n ia  żona spóźnionego p io ­
n ie ra  podąża z koszyczkiem  do m ias ta  
w  b ło g ie j n a d z ie i zakup ien ia  na  k a r tk i  
chleba, m ięsa, cukru  itd .

W chodzi do p iekarn i, tw a rz  sprze­
d a w czyn i n a tych m ia s t pochm urnie je  na  
w id o k  ko lo ro w e j k a rtk i. Sprzedaw ­
c z y ń ^  ca ) z początku sta ra  się sk ie ro ­
w ać obyw ate lkę  do innego sklepu, a gdy  
to  n ie  pom aga wręcz ośw iadcza, że 
żadnych  p rzyd z ia łó w  n ie  w yda , gdyż  
m a ogran iczoną ilo ść  konsum entów  na  
ta ką  a taką  ilość. Żadne argum enty  
n ie  Pom agają. To samo w  d ru g im  
i  trzec im  sklepie, wreszcie nasza p a n i 
odchodzi do dom u z kw itk ie m , a w ła ­
śc iw ie  z ka rtk ą .

Coś tu  je s t n ie  w porządku, albo  
m a g is tra t w yda je  k a r tk i „n a  w a r ia ta “  
n ie  da jąc  kupcom  pokryc ia  w  towarze, 
a lbo panowie, n a p rz y k ła d  p iekarze n ie  
chcą tra c ić  czasu na w yp iek  p rzyd z ia ­
łowego chleba, k ie d y  w  ty m  czasie 
mogą upiec chleb na w o ln y  rynek  po 
paskow ej cenie.

A  przecież m ożna to u regulow ać ła t ­
wo, np . k a r tk i  w ydaw ać now oprzyby­
ły m  ty lk o  15-go i  l-go, p rzez co zna ­
ją c  ilo ś ć  m ożna odpow iednio  uregu lo ­
w ać  p rz y d z ia ły  do sklepów. A  jeże li 
jest to  w yrachow an ie  naszej wysoce  
uspo łeczn ionej w a rs tw y ku p ie ck ie j, to 
chyba naszych „m ia ro d a jn y c h "  w ła d z  
n ie  trzeba pouczać, ja k  to  za ła tw ić . 
T y lu  chętnych, uczciwych i  zasłużo­
nych  Ludzi szuka lo k a li sk lepow ych. 
Jeszcze dodam , że n ie  jest to  w ypadek  
sporadyczny, ale masowo os ta tn io  spo­
tyka n y , w ięc w  im ien iu  w ie lu  oburzo­
nych  i  zrażonych  do naszej a d m in i­
s tra c ji (szczególn ie do a p ro w iz a c ji)  
p ro s im y  o w g lą d  w  sprawy ko lo row ych  
ka rtek . J a r

Zaginął pies stary szorstkowłosy 
foxterier, biały z czarnymi plamami, 
znaczek wiedeński. Oddać za wysokim 
wynagrodzeniem, uł. Dzieci Wrzesińs­
kich 22 a.

PRACOWNIA GORSETÓW
T. KACZYŃSKIEJ

Koszalin, ul. 1 Maja nr. 16

otwarta od 10— 12 i od 14— 18.
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„ Ż Y C I E  TOWAR  Z  Y S K IE “ PRZEGLĄD PRASY

W Koszalinie w  czwartek, w godzinach popołudniowych, roz­
dawano na u licach u lo tk i pisane na maszynie następującej treści 
rym ow ane j:

D o  K o s z a l i n a .

0  K o s z a lin ie  T y  jesteś ja k  z d ro w ie !
/  k a ż d y  C iebie ceni i  ka żd y  opowie,
Żeś jest k ry n ic ą , op ływ asz w  dosta tk i,
Że  n ie  b rak  tu ta j naw et czeko ladk i,
Że tu  jes t sam a śm ie tanka  k u ltu ry ,
(M im o  że n ie jednem u świecą w  portkach d z iu ry ).—
Bez C iebie n iczym  b y ło b y  Pomorze,
(B o  P e łnom ocn ik  s ie d z ia łb y  na  dworze),
L u b  w  S ta rog rodz ie  w śród  ru in  i  zg liszczy,
G dzie  w śród  ru m o w isk  ty lk o  bieda p iszczy. —
T yś  jes t w sp a n ia ły , w ie lk i,  pełen krasy,
(D a je sz  nam  ty lk o  za  m a ło  o k ra sy ) —
T yś  jes t p rzyb y tk ie m  naszych Inspektorów ,
N acze ln ików , K ie ro w n ik ó w , m agistrów , dok to rów . —
D o C iebie d z is ia j ja d ą  nas i 
K o ch a n i, d rodzy , m ą d rz y  mecenasi. —
O tw orem  s to ją  Twe gdańskie  salony,
(T o  n ic , że cz łow iek  chodz i w c iąż  n ieogo lony). —
B ądźże w ięc  dum na S to lico  Pomorza,
N ie c h a j n ie  zgaśnie T w o je j ch w a ły  Z o rza ;  —

1 chociaż k iedyś  będziem y w  Szczecinie,
W spom n im y n ie raz  C iebie K o s z a lin ie ! —

A p r o w i z a c j a .

W  p ię kn y  w ieczór le tn i w  A le ja c h  Z w y c ię s tw u  
D w óch  panów  spo tka ło  k i lk a  p ięknych g r a c j i ; '—■
Jeden m ó w ił d rug iem u (n ie  w iem , nie w iem  czy bez ra c ji) ,  
Te panie, to  napewno są z A p ro w iz a c ji. —

G d y  k to ś  u rządza  u siebie przyjęcie,
I  b aw i gości d ługo  jeszcze po ko la c ji, 
W szyscy w ie rzą  w oko ło  w  to święcie, 
Że to napewno k toś z  A p ro w iz a c ji. —

O d m ó w ił w  sto łów ce p ić  ka w y  z  kożuszkiem  
P ow ażny jegomość, sta rsze j generacji,
A  że b y ł sobie z  ta k im  m a ły m  brzuszkiem, 
S ąs iedz i szep ta li: on z  A p ro w iz a c ji. —

N a  w a ln y m  zebran iu  Z w ią zku  U rzędn ików  
B y l i  k a n d y d a c i z  różnych  de legacji;
A  jednak, n ie  bez protestów  i  k rzyków , 
P rzesz li w iększością  C i z A p ro w iz a c ji. —

/  bądźcie pew ni, że w  n ie d łu g im  czasie 
D okażą  lu d z ie  w  sw ej im a g in a c ji,
I  zobaczym y w  ko sza liń sk ie j p ra s ie :
„U lic a  W yspiańskiego lub  A p ro w iz a c ji“ . —

A uto r zechce zgłosić się do redakc ji celem odebrania honorarium  i  naw iązania 
sta łe j współpracy.

2 blacharzy instalatorów wykwalifikowanych, samotnych j
potrzeba od zaraz do Zakładu B łacharsko-Kotlarsko-Instalacyjnego w Białogardzie j 
(Pomorze Zachodnie) u l. L ipowa 11. J

Płaca do 14 zł na godzinę. Mieszkanie i  dobre w yżyw ien ie zapewnione po j 
cenach urzędowych, — W arun k i można om ówić listownie, po nadesłan iu dokład- J 
nyc.h danych, dotyczących p ra k ty k i i wyszkolenia fachowego. — O ferty k ierować j 
Pozaziński Władysław, mistrz blacharski, Białogard, ni. Lipowa 11 «

Stanisław Dubois.
W  ub ieg łym  miesiącu przypadła trzecia 

rocznica śm ierci S tanisława Dubois, znanego 
działacza robotniczego. Towarzysz Obrączka, 
zam ieścił w  Tygodn iku  „M łodzi Idą * a rty ­
k u ł, w  k tó rym  nakreś lił postać tego niez­
łomnego bo jow nika o wolność i  socjalizm. 
S tan is ław  Dubois przeszedł Brześć sana­
cyjny, a przez niem ców został aresztowany 
i  osadzony w  Oświęcim iu. W olności nie 
doczekał się. Pozostanie on przykładem  
człowieka i  działacza dla m łodzieży demo­
kratycznej: „od rodz iła  się organizacja m ło ­
dzieży TUR, silniejsza niż k iedyko lw iek, 
prowadząca masy m łodzieży po lskie j szla­
kam i niepodległości i  wolności do socjalizm u. 
N ie  dożył tych  chw il nasz ukochany przy­
wódca Staszek Dubois, ale pamięć o n im  
tak, ja k  pamięć o bohaterskim  Okrzei po­
zostanie wśród nas na zawsze.

Idąc jego śladami, z pam ięcią o Nim, 
będziemy czerpać s iły  do pracy i  do w a lk i 
o ostateczne zwycięstwo“ .

KR O NIKA POMORZA 
ZAĆM OD 1V I  EGO

Dlaczego niema wolnych 
miaszkań w Białogardzie„

B ia łogard nie jes t zniszczony. N ap ływ  
ludności jest znaczny, ale jest to  zjaw isko 
pocieszające —  polskość tu  rośnie. Osad­
n icy napotyka ją jednak na trudności miesz­
kaniowe. Dlaczego? Zdaje się. że przede- 
wszystkim  dlatego, że w iele mieszkań jest 
„za ję tych “  — ale na papierze, w  rzeczy­
w istości są one niezamieszkałe lu b  zamiesz­
ka łe  ty lko  częściowo. Naprzykład kon tro le r 
w idz i dużo mieszkań z na lepką ^.zajęte 
przez ko le ja rza“  — 3 pokoje z 
2 pokoje z kuchn ią . Tymczasem 
jest praw ie zawsze w  podróży, 
dżina w  Łodzi lu b  Poznaniu. K  
albo sprowadźcie swoje ro d z in y ,1 
dajcie m ieszkania tym , k tó rzy  tuw| 
z rodzinam i. Białogard może p 
jeszcze w ie lu  ludzi.

chn ią , 
¡rlejarz 
jo ro- 
[jarze: 
o od- 

źyb y li 
ieścić

KR O NIKA M IE JS & A
Tydzień Polskiego Zwięzkn 

Zachodniego.
Polski Związek Zachodni (Okręg Za­

chodnio Pomorski) organizuje ou i-g o  do 
7-go października włącznie, „T ydz ień  Pols­
k iego Związku Zachodniego” . i

Będzie to cyk l wykładów . któ^J 
dą się w ieczoram i o godz. 18 -te ',l 
gmachu W ojewództwa, bezpłatne0!  
stepne dla członków i  sym pa tykó w «  
bliższe szczegóły w  k ró tk im  czasie. 1

Z A K Ł A D  M A L A R s ł T "
C "  1

St. Staszewski
Białogard, Lipowa i  5

W y k o n u j e  1
wszelkie prace wchodzące 

w zakres malarstwa
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